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&  t  u  k m o  1  s  k e .

Sejm w i e d e u s k i  i p o g ł o w i e  p o l s c y .
Sejm tutejszy ma  siebie za cel najwyższy i p r acu je  

nad t e m .  aby t rwa ł  jak  ii«jdłużej Większe j  części 
de p u to w a n y c h  chodzi t j l k o  o zaszczyt i pensyą depu 
tacyi,  u mniejsza lepsza część chętn ie  się przekonała,  
że od tego se jm u  zależy do b ro  austryackicl i  n a ro d ó w  
i w  tem przekonaniu (z m ał y m  wy ją tk ie m)  pręJzejUy 
przys ta ła  na zniszczenie jed neg o  z tych na ro dów ,  albo 
na przy t łu mi en ie  pozyskanych s w o b ó d  w o l n o ś c i , niż 
na zerwanie  teraźniejszego sejmu.  Dla lego na lał 
s i ywc  doniesienia La toura  glosowali ,  żeby wojsko  za­
t rzymać  w  mieście przec iw legii  s t uden tów ,  dla tego 
n ie  przypuści l i  deputacyi  w ęg ier sk i ego  n a r o d u , dla 
lego uc hw al ą  podziękę zwycięsk iemu Radeckiego  w o j ­
sku, bo  czyniąc inaczej, śc iągnę liby na siebie niełaskę  
d w o r u ,  poczerni mo g ło by  zniesienie se jmu nastąpić,  
czyli raczej pos trada l iby  spodziewane  miejsce mini-  
steryalne, P o d łu g  m n ie  taki  charak te r  j ak  Stadion,  
Win di sc hgr ae tz ,  Radecki ,  więce j  w a r t  iuz tych se jmo ­
w yc h p o l i t y k ó w ,  którzy swój głos nie do p i a w d y  
swej duszy ,  łylko do okoliczności  ob łu d n ie  stosują.  
Dla czegóż Met tern ich i wszyscy j e m u  p odo bn i  nie 
mo gą  działać w  p r z e k o n a n iu ,  ze system absolutne j  
m o n a r c m i  tyle czasów — p o d łu g  nich szczęśliwie p r o ­
w a d z o n y — jes t  kamieniem w ęg ie ln y m  życia nurodów,  
k iedy panowie  d e p u t o w a n i ,  co się dop ie ro  od ki lku 
miesięcy w "Wiedniu zjechali ,  mysią,  ze nie prawdzi - '  
w ie  szczętem d z i a ł a n i e m , ale tw o ją  depulacyą  samą 
przez się, stają się w a r u n k ie m  swob ody  pańs twa Na­
si naj lepsi  pos łowie  m im o  swego przekonania  (jezli 
się ich zdanie na lepsze nie zmieni )  mają  glosować 
*a po chwa łą  zdobywczej  a rm i i  Radeckiego,  dla tego, 
że w  tej mało  znaczącej rzeczy, j ak  mó wi ą ,  chcą t rzy­
mać  z ch łopami ,  aby i chłopi  p o le m  z n imi  trzymali  
gdy przyjdzie g łosowanie  o na rodowość .  Nędzna  p o ­
lityka Dla n iepewnej kurzyści  poddają  się pewne j  
h ań b ie !  ( n łop  dla okazania wdzięczności ,  ze pan ow ie  
razem z n im z ławek powsta l i  na p o c h w a łę  wojska ,  
nic powstan ie  m im o  swego przekonania  w  żadnej  i n ­
nej sprawie  z panami  A ch łop lepiej oświecony zba­
ła mu ci  się, widząc,  że ci, k tórych  się m u  jako  o b r o ń ­
ców wolnośc i  p rzeds ta wi a ło ,  pochw ala j ą  zabójców 
wolności .  A świat  co p ow ie  na takich posłow , kló 
rzy narzędz iom despo tyzmu  uchwala jąc  podz iękę tak 
■wojsko jak wszystkie m ie rn e  g łowy w da w n y m  p o ­
twierdzają  przesądz ie?  Prawdą ,  p r zekonaniem,  nświa 
tą. szlachetnością,  p rzyprowadzimy lud do uczucia n a ­
rodowe j  godnośc i ,  ale nie k ł a m s t w e m ,  nie obłudą ,  
ani żadnym pod s tę pem Z naszych czynnych i wystę-  
Pujących na sejmie p os ł ów  znam tylko dwóch,  k t ó ­
rych najwyższą pol i tyką jest  prawda.  Ci są:  Popiel  i 
Borkowski  Pol i tyka  s m ó ł k i  nie jes t  pt dla. Len nic 
Wyda fałszywego g łosu  z swych piersi ,  ale ws t rzyma 
p r a w d z i w y ,  gdyby mu  wy jawienie  tegoż w ważnym 
celu przeszkadzało. Dylewski  jako d e p ut ow any  nie

w a r t  to r by  sieczki. Różnica  między B o rk o w s k im  a 
Pop ie lem jes t  t a ,  że myś l  Popiela m e  o d e rw a ła  się 
od demokiupyi i  do k tóre j  p rzylgną ł w młodocianych  
latach , a myśl  B orkow ski ego  oswobodziła się zup e ł ­
nie od a rys tokracyi ,  " w kłóre j  się urodzi ł .  W m o w ie  
Popiela więcej  porywającego  uczuc ia ,  w  m o w ie  B o r ­
kowskiego  więcej  przekonywającego  rozumu,  Nie 
wchodzę  w  to ,  czy wszys tko ,  co Popi e l  dowodz i ł  o 
zniesieniu pańszczyzny bez żadnego wyna grodzenia  — 
jes t  s łuszne czy n ie ,  dosyć ,  że m ó w i ł  p o d ł u g  swego 
serdecznego przekonania.  Tak był  powinien  Dobrze  
zrobił.  Żądanie gazety na rodowej ,  żeby galicyjscy p o ­
s łowie  w  W i e d n i u  jedr .ozgodnie działali  — zeby każ­
dy szedł za większością sw oi ch  rodaków — t a k i t  żą­
danie jest  n iemożl iwe  do uskutecznien ia  i n i e s p r a ­
wiedliwe .  Niemo żl i we ,  bo  żywioły b iurok ra tyczne ,  
a ryslo-  i demokra tyczne,  naieszcie fanatyczne,  z j akich 
się nasza deputacya  sk łada,  zgodzie się na je dn o  nie 
mogą.  A jeźl i  wołać  do zgody,  to spodz iewałem się 
od gazety n a r o d o w e j ,  że prędzej  na innyc h  zawoła 
niż na Popiela.  Przecie lepiej ,"  żeby wsteczne  zdania 
przechodzi ły  do p o s t ę p o w y c h ,  niż pos tę powe cofały 
się do wstecznych.  Żądanie gazdy  na ro do we j  n ie ­
spr awied l iw e ,  bo chce d e p u to w a n y m  od ejmow ać  w o l ­
ność samodzie lnego  wys tępowania .  Cóż to za posei ,  
co nie p o d łó g  swego zdaniu;  lylko p o d ł u g  uchw ały  
k lu b u  głosuje i m ó w i  na se jmie!  Gdyby każda  m o w a  
miula przechodzić  cenzurę, klubu,  loby żadna granicy 
płaskiej  stnropol i tycznej  miernośc i  nic przesz ła ,  tobj  
nie w a r t o  wys tępować  na t ryb unę  Cożby świat  p o ­
myśla ł  o narodzie,  którego wynrani  z wy branych  łem 
się tylko odznaczają,  żc razem jak  ov.ee powsta ją  i 
razem spoczywają? Pos ło wie  czescy chcą razem jedną 
wo lę  objawiać,  i ob jawiają  się n iewoln ikami ,  stuli się 
p o d p o rą  mo na rc h iz m u,  wszystko dla czeskiej narodo  
wości .  Czy nasi woln om yśl n i  pos łowie  mają także za 
przykładem nie k t ó ry ch  k o le g o ^  dla polskiej  n a r o d o ­
wości ,  s łuża lcami  służalczego m in is t e r s tw a  zostać 1 
Żleby się tym przys łużyl i  narouowi .  -.Z ob ja wi en iem 
zdania swego nie po w in ie n  n ik t  żadnej  więKszości 
n igdz ie  u s t ę p o w a ć ,  bo j a k  do tąd  większoać p rawie  
wszędzie i zawsze okazuje się g łupszą i gorszą. Czy 
w  d r u g i m  miesiącu 1846 roku  w  naszej Galicyi takzc 
należało łączyć się z większością? Kto zdolny do p o ­
święcenia ,  lego zdanie p ew ni e  lepsze ud  tycb,  którzy 
poświęcenia  żądają, a zatem n iech  im poświęc i  życie, 
ale zdania n igdy  *)

P r z y t ł u m ić ,  poświęc i , ’ zdanie dla  ja k ie jb ą d i  w i ę ­
kszości  k l u b u ,  czy n a r o d u  jes t  n iedołężnośc ią ,  j est  
św lę to k radzk iem samobójstwem.  Mowę Popiela Gali­
cyjskiej  szlachcie nie zaszkodziła n i c ,  bo w y n a g r o ­
dzenie uchw a lo n e  (czy będą  mieć  i j ak i  pożytek  będą  
m ieć  z tego wynagrodzenia  — to inne  py tan ie )  a p o ­
m ogło  n a r o d o w i ,  i le m o w a  pom ódz  m u ż t , ‘ no prze­
konała p os łó w  w ie śn ia kó w ,  że przecie  szlachta przy­
najmniej  lepsza m ogł a  darować panszczyznę,  da ro w ać  
nie dla po l i t yk i ,  nie dla podryw'k i , ‘ale dla sumienia,  
dla Sprawiedl iwośc i .  Chłop ba ł  się p o d a r u n k u  szla­
chc ica ,  j a kb y  m u  ciągle w  uszach b rzmia ło :  „Timeo 
Danaos et dona f e r e n t e s Zniesienie pansze/.yzny jako 
łaskę pr zy jm uje  od szlachcica ze s t r a c h e m ,  jako  sp ra ­
wiedl iw ość  przy ją łby z wdzięcznością.  Kto zna lud,  
wie  doskonale ,  że przez sam? sp rawiedl iwość  łatwiej  
pozyskać zaufanie l u d u ,  niż przez największe dob ro  
dz ie j s twa ,  bo  ch łop pojmie  sprawiedl iwość ,  ale nic 
po jmie  bez in t e r eso wne j  wspan ia łomyś lno śc i ,  dla tego 
m o w a  Popie la ,  k tóre j  się aust ryaccy wieśn iacy na p a ­
m ięć  uczą ,  okazująca bezw a ru n k o w e  zniesienie p a ń ­
szczyzny jako spr awiedl iwość  galicyjskiej  szlachty —

J Dowodzenie szan o w n eg o  p iszącego zi ipolniu nas nie p rzek o n j  
: wa. Nio t rzeba  bow iem  zapominać, ze  pos ie w ie  gal icy jscy  na 

se jm ie  w iedeńsk im  są ,  a nie na se jm ie  w łasnym . W  do m u  na 
•e jm io  n iech  k a . d y  w yjaw i swe zdam e. T am  n iech  w  k lubie ,  
k lórv m a hyc s e jm e m  dla n a s , iak że  bron i sw ego  zdania. 
Ale skoro  w iększość  zdecyduje  c o ś ,  to j u z  jako  u c h w a ła  po- 

 ̂ w inna by-, uznana ,  na  pe łnym  sojmie w e d le  tego W szyscy p o ­
s tę p o w ać  winni -lożli zdanie p iszącego  podzielaią  posłowie ,  
na tenczas  b iada  nam . Boć 10 byłoby najis to tn ie jszym  dow odem , 
zo posłowie nasi n ie  u w a ż a ją  “UĘ jak o  o so b n e  ciało do o so b n e ­
go n a rodu  n a l e ż ą c e ,  lecz jako  cząs tka  au s t ry ack ieg o  pańs tw a 
zcentral izowanego.  \  podzie la ją  to zdan ie  ov,i j e d e n a s tu ,  k tó ­
rzy  od łącza ją  się od b u tce  naszych pos ło w  i o sobnym  dworem 
chodzą. Lecz na  boga,  n iech  pam ię ta ją ,  ze naród odw róc ić  od 
iiich oblicze sw e  m o ż e !  W k ró tc e  obszernie j  ) tem  p ap is zem j

która  Bezwarunkowo pańszczyznę  zn io s ł a — nie zaszko­
dziła nic,  jeźli  nie p o m o g ł a :  ale zaszkodziła aus try-  
ackiej  szlachcie,  k ióra  z b i ó r o k r a c j ą  do jednego  gro 
na na leży,  ale wzmocni ła  sym pa tyą  n a r o d ó w ,  sympa- 
*yą niemieckie j  demokracyi  dla Polski .  A kto nie 
p r z e w i d u j e ,  że chociażby  dawny  sys tem na  kró tk i  
czas jeszcze wzią ł  p rz ew agę ,  nareszcie dem okr ac ya  
p ew ni e  losy E u r o p y  roz s t r zygn ie ; — kto tego  nie w i ­
d z i ,  nie widz i  nic.  Ze wszys tk ich ,  k tórzy zbijali P o ­
piela najdowodr . ie j  — zbijał  go Bo rk ow sk i ,  a przecie 
jako  pose ł  ga l ic y js k i , g łoso wa ł  p rzec iw  w ynadgro-  
dzeniu.  ' ’ ‘ '

Między naszymi pos łami  zna jduje  się jeden ,  k tórego  
do n ie dawna  czciłem jako  w z ó r  m ę ż ó w  na rodow ych.  
Ten — nie chcę jeszcze jego  nazwiska  w y m ie ni ć  — 
działa teraz p o d ł u g  takiej  p o l i ty k i ,  do k tó re j  i mn ie  
chciał  spropagcwrać. „Cesars two aus t r yack ie 11 po wiad a  
„szkodzić nam nie może,  ho jest  słabe, ale ■'jednocze­
nie Niemiec  mogłoby  nam s zko dz ić , bo N i e m c y , j ak  
lew żarłoczny,  pa trzą  tylko, gdzieby ja k i  na ró d  pożreć.  
A zatem p o w in n iś m y  się jak  na jd łuże j  t rzymać  t r o n u  
aust ryackiego i wspie rać  go wszys lk iemi  s i ł a m i , bo 
jak on upadnie  a w o ln e  Niemcy powstaną ,  b ia aa  nam !  
nie dam y  im rady .“ To W i a r a  sławianszczyzny teraź­
niejszej.  Tej po l i tyk i  t rzymają  się także czescy po s ł o ­
wie i wspóln ie  z czołem naszych p a n ó w  wiern ie  t ron  
cesarsk i  wspiera ją .

l a k  się ludzie sami durzą p o l i t y k ą ;  pol i tyką cucą 
przed świa tem, a może  i sami przed sobą u s p r a w i e ­
d liwić ,  pokryć  sw'oje sumolubstwo,  swoje  dążności  do 
osiągnien ia  osobis tych ce ló w ;  a pol i tyka  z dy m o m a-  
tyką da się na wszystkie s t rony naciągnąć,  da się roz­
ciągnąć od nieba do pieklą.  / j e d n o c z o n y c h  Niemiec 
się boją,  j akby  nie w i e d z i e l i , że Niemcy tylko na za­
sadzie demokracyi  zjednoczyć się mo gą  , n ie  p ie rw e  
az 36 ko ro n  i t r o n o w ,  k tóre  jak  36 rzek l a w inow ych  
na 36 k a w a łk ó w  z iemię  n i emiecką  dzielą, nie p ie rwej  
aż te ko rony  i t rony  z ziemią z równają i p r o c n e m  za- 
sypią ; j a kby  n iewiedziel i ,  że do tychczasowe zamachy 
na zagarn ienic  cudzych k ra jó w  n ie  pochodzą  od n ie ­
mieckiego na rodu  , tylko od m o n a r c h ó w  nie m ie ck ic h  
i od zw o le nn ik ów  ty chż e ;  j a kb y  nie w i e d z i e l i ,  ż< 
p ie rwszą  zasaaą demokracyi  n iemieckiej  j e s t  w o ln oś ć  
a drug ą  niepodległość  i samodzielność każdego n a r o ­
du ; że Niemcy dążący do z jednoczenia s i ę , choćby  
chcieli,  choćby  w j a k i m  k lubie  uchwal i l i ,  nie  mogliby 
z najsłabszym n aw e t  n a ro d e m  w y s tę pow ać  do b o j u  o 
cząstkę kra ju  jakiego, bo dosyć b ę d a  mie l i  do czynie- 

1 nia ze swymi  i obcymi  mo na rcha mi .  A zanim się oni 
ustalą,  to się i my usta limy.  Oni walcząc dla siebie,  
będą  walczyć dla nas, choćby  n ie  chcieli  

Czy nie posądzi  m n ie  k to dla me go  abso lu tnego  
stylu o zarozumiałość,  albo leszcze o co wiece j ? Mu- 

i szę w  t em moje  zdanie objawić.  Nie raz słyszę na sej 
mie m ó w c ó w  często powtarza jących  : ich m eine , ich 

1 glaitbe etc. Prozne  to słowa,  mi t r ęga  czasu. M n ie m a ­
nia należą do szkoły, del ika tność w  w y ra ż e n iu  do zw y­
czajnego towarzystwa.  Do życia n a r o d o w e g o  należy 

j p rawna ,  j u nie m n ie m an ia  , ale p e w n e  wy ro bi one  
zdania każdy p r z y n o s i : po w in ien  i objawiać  je  o t w a r ­
cie, bez ogródek  , tak jak  w  jego duszy leżą Takie 
jes t  mo je  przekonanie.

. — Z e  Lwowa  —

Gazeta gowszechna  z r o z p r a w ,  k tó r e  umieściła o 
kongres ie  d o m o w y m  , każe k ra jo w i  czerpać naukę  i 
przest rogę .  Ponieważ  w  tych  rozprawach  i mój  głos 
zna jduje się, — więc  oświadczam,  że to co umie śc i ła  
Gazeta po w szechna  nie jes t  zupełnie g łosem m o i m  —

1 To samo m ó g ł b y m  i o innych głosach powiedz ieć .
Jan Oobrzdńshi.

— Z R z e s z o w a .  — 

i Wypis spraw ozdania .
Obchodzenie się z zc h w y ta n y m i  Emig ran tam i  przez 

komisyą  cyrkularną,  a raczej  przez wojskowos'ć,  było 
ja k  najgorsze,  gdyż tych uw a ż a n o  jak najpośledniej-  
szych a resztan iów,  a raczej j ak  największych zb ro dn ia­
rzy — zamykano i c h  b o w i e m  (nawet  razem 30) w  je* 
anej  małe j  i zb ie ,  na  posianie dawano im zgni łą s ło ­
m ę — a co większa  obtoczono zo in ie rs twem cały dom, 
n iepozwala jąc  tymże b iedakom z n i k iem rozmawiać  
się, i wszelką komunihacyę  tak dalece odcięto , iz na



Wet n iepozwolono  żadnemu ,  chociaż p o d  straży, wyjść 
n a  mias to  dla zakupien ia  żywności .  Ob ok śmier dzą­
cej izby, obok  zgni łego posłania m us i e l i  oni  g łód  cier ­
pię, czyli raczej byl i  umyśln ie  g łodem  morzeni ,  bo 
wszelka  sposobność  zakupienia żywnośc i  była odciętą.  
S w o je m  b ru ta l s k i em  i l y rańsk i em  obchodzeniem się 
iż tymi  prawd ziwi e  b ie d n y m i  w y c h o d ź c a m i ,  odzna­
cza się najszczególniej  p o d p o r u c z n ik  od p u ł k u  Lei- 
n inge n  le j  k om pan i i  im ie n ie m  Pawl ikowski,  nasz go­
dny  z io m e k ,  z Przemyślsk iego cyrkułu  pochodzący,  
k tó ren  przez p as t w ie n i e  się nad tymi  b ie dakami ,  albo 
Belobungsdekret  od swojej  ko m e n d y ,  a mo że  i jaki  
o r d e r  od  rz ądu  rossyjskiego ol rzymać  spod ziewa ł  się 
— t r ak tu j ąc  każdego  gm in n em i  s ł o w a m i , j  nie pozwa­
la ł  n a w e t  o l rudzonym  i s ł aby m  spoczynku.  Gdy p e ­
w n e g o  dnia sliaż i inansowa  na  granicy pojm ała  czte­
rech  przechodzących ,  i tych  wpro s t  do Rozwadowa 
przyprow adzi ł a ,  d w ó c h  szczególnie z tych byli  tak 
mo c n o  d w u d n i o w ą  i d w u n o c n ą  podróżą  po b ł o t a c h  i 
m a n o w c a c h  u t rudz en i ,  że przybywszy  do Ro zw ad o w a  
byi i  widocznie  słabi,  i p ros i i i  wyraźnie  pozos tawienia  
ich  przez pa rę  dn i  w  R o z w a d o w ie ,  dopó ki  do sił nie 
przyjdą,  n a w e t  mając przy sobie znaczne zasiłki p i e ­
n iężne  , ozna jmi l i ,  że na swój  koszt na jmią  później  
fury,  aby temi  dalej  t r a n s p o r to w a n i  bydź mogli .  P o d ­
poruczn ik  P aw l i ko w sk i  m ia ł  natenczas nadzór nad 
tymi  (p ra wd z iw ie  powiedz ieć  m ożna ;  j e ń c a m i ,  i w y ­
raźnie oświadczył ,  że im ani godzinę n iepozwala  p o ­
zostać w  R o z w a d o w i e ,  na we t  nas t ępnego  d n ia ,  n a u ­
myśln ie  ws tawszy bardzo  rano  , o godzin ie  d e j , uda ł  
*ię do tychże b i e d a k ó w ,  i kazał  i ch przez żołnierzy 
obudzić .  Owi  dwaj  s łabi  emigranc i  oświadczyli ,  że 
*ił nie mają  do wstan ia  z pos łania,  i natenczas odezwał  
się p. Paw l ik ow sk i :  „Jeżeli  nie wstaniecie,  każe was  
ko lb am i  podnieść , '1 i w samej rzeczj  by łby  to pew nie  
uskuteczni ł ,  gdyby ci em igr anc i  z na t ężen iem  p ra w ie  
osta tn ich  sił  sw oich  byl i  nie w s ta l i ,  i później  d o p i e ­
ro za ki lka godzin w podróż  się nie udali.  Pan  P a w l i ­
kowsk i  oprócz tego widocznie  ub iega ł  się o to ,  aby 
do wyda nia  tych w y c h o d ź c ó w  władzo m rossy jsk iem 
był  użytym,  i j a k  w ia d o m o  przy p i e rwszym t r a n s p o r ­
cie ods ta w io ny m  przez niego do granicy  pod  Chwn-  
łow ic am i  u d a ł  się aż do Zawichos ta ,  miasteczka  w i ę ­
cej j a k  mi lę  od  Ch wało wi c  po łożonego,  i t am zape­
wne  za szczęśl iwe oddanie  swych brac i  pod  knuty  
rossyjskie,  spi jał  toasty z u r z ę d n ik a m i  rossy jsk imi , i 
opi ty  prawie  bez zmysłów po w ró c i ł  z nad  granicy 
Przez R o z w a d ó w  do C h w a ło w ic  w y d a n o  do R o s n  51 
em ig ran tó w .

Stan is ław ów , 29go  września. \ ś w ia d o m o ś ć  eelu i 
ś ro d k ó w  jest  bezprzecznie  je d n y m  i  na jp ie rwszych  
w a r u n k ó w  n a r o d u ,  k ló re n  samois tnośc i  poli tycznej  
pragnie .  - O b la n i s ł a w o w ie  i j ego obwod zie  nie m o ­
żemy inaczej powiedz ieć  jak  tylko ,  że świa dom ość  ta 
coraz się tu  staje ogólniejszą i ro zwo jo wi  życia p o l i ­
tycznego przewodniczącą .  Z ląd  gorące za mi ło wan ie  
celu i rzetelne  zab ie ran ie  się do ś ro d k ó w  na jw ła śc i ­
wszych zawsze. Wszys tko co tylko ze sp rawą naszą 
się wiąże ,  i zwycięstwo jej na przyszłość za pewnia ,  
znajduje w  sercach sz lache tnych SLanis ławowianów 
na jwiern ie j sze  odbicie.  Ni t r u d y ,  ni ofiary są im za 
w ie lk ie ,  by do wieść ,  że tak jak  dziś Polska  im d r o ­
ga ,  tak i kiedyś w  stanowczej  chwi l i  poświęeić  się 
dlań potrafią.

Dziś rozrzewnia jący i wznoszący duszę każdego P o ­
laka,  był  w id o k  cisnącego się t łu m n ie  l u d u  do Bożej 
Ś w ią ty ni ,  by uczcić d w u w i e k o w ą  p am ią tk ę  p o s ł u g ,  
przez Bohatera  naszego ,  cywi l izac j i  i N ie m com  nie ­
s ionych  tak sk oro ,  a tak ma ło  zawdzięczonych n ie ­
stety!  Gw ardya  tu te j s za— mieszkance  m ia s t a ,  i l icznie 
z pd leg ły ch  n a w e t  okol ic  zgromad zeni  obywate le ,  byli  
p rzy tomn i  uroczys te mu  n a b o ż e ń s t w u ,  k tó re  się k o ­
le jno  w  dw óc h kościołach  o r m i a ń s k i m  i ł ac ińsk im 
odbywa ło .

.kapłani  tutej s i  s taral i  się w  m o w a c h  sw o ich  przy­
wołać w  pa m ię ć  s łuchaczów cały len u s t ęp  świe tnych  
zap ra w dę ,  j eszcze dzie jów naszych,  k iedyśmy o losach 
E u r o p y ,  o losach  cyw i l i zac j i  całego Zacho du  sami  
j e d n i  na W sc hod zi e  tak przeważnie  rozstrzygać m o ­
gli. W  unie s ien iu  re l ig i j no -pa l r yo t ycznem kapłana  — 
Po lak a  wzywali  l u d ,  w i e r n i  ci apos to ł owie  nasi — do 
mi ło śc i  ojczystej sprawy, do m i łośc i  b r a tn ie j  dla wszy­
s tk ich ,  wyjaśniając  m u : „że tą d ro g ą ,  wskrzesić ma­

tkę zdo łam y.“
Że na ten  sarn dzień zaproszony był  także przez 

Radę  tutejszą zja&d obywate lek  z całego o b w o d u ,  
celem zawiązania k o m i t e t u  ku zb ie ran iu f u n d u s z ó w ;  
więc  zgromadzi ły  się licznie w  sali tutejszej  Rady 
obwodowej  ; i  wzbija ło  to niezaprzeczenie w  d u m ę  
każdego Polaka  widz ieć  przesz ło  100 Polek razem ze 
wszys tkich  s t a n ó w — w  ścisłeni po łączeni u ,  w  jednej  
% te] samej  chęci  zgr omadzonych;  — ^7  pracować

w sp óln i e  dla wspólne j  ojczyzny. Uczuć też s w y c h ,  
w ś r ó d  wszys tk ich  n iew ia s t  znanego n a m  św ia ta ,  — 
najwyłączniej  ojczystych — uczuć ,  k tór ych  ani  lus 
na jpr zykrze jszy , ani  w ró g  najzaciętszy niczem w y g ł a ­
dzić nie zdoł a ł ,  — uczuć k tó re m i  ja k  czarodziejską 
ws tęgą  nas otaczając ,  chroni ły nas od u p a d k u ,  za t r a ­
ty w ia r y ,  i od zwątpien ia  pod  b rzmi en iem ciężkich 
p r ó b ,  k i lk udz i es ią t - l e tn i ego  męczeńs t w a  naszego:  — 
tych uczuć wszechwładnych  i n ie wyczerpanych  nigdy,  
d o w io d ły  i dziś. '  ho z dw óc h i s tn ie jących  dotąd  s to­
warzyszeń je dn ego  zwanego D a m ,  drugi ego  Polek,  
obra ły  to ,  k tó r e  więcej  poświęceń  w y m a g a ,  ale k t ó ­
rego i cel j est  wyższy ,  świetnie jszy,  bo  z celem P o l ­
ski ściślej złączony. Chcemy tu m ó w i ć  o s towarzy ­
szeniu  Polek ,  k tó re  pod  k i e ru n k ie m  cent ra lnym zna­
nej nam nie od dziś z cnót  i p o św ię ceń  swo ich  — 
P. Leśn iewiczowej  — już od maja b . r .  i s tn ie je ,  a k tóre  
mó wią c  g ł o w a m i  jego  od ezwy,  założyło sobie cel:  
„rozkrzewiania  oświaty  rodzimej  m iędzy  ludem, by w y ­
tr y s ły  zeń  p ierw ias tk i  narodowo-demohrutyczne d ługie-  
mi n ieszczęść przechędam i i bałamuć t w a , s t łu m ia n e ; 
tu d z ie ż  założenia  k a sy  n a ro d o w e j , ażeby chwilom na­
g ły m  , k iedy  p ie r ś  narodu podw ójn ie  uderzy , g w a ł to w ­
n ie j ,  s i ln ie j  i św iadom iej domagać się będzie życ ia ,  
p r z y j ś ć  choć s łabą cząstką u s i ło w a ń ,  z  pew nym  j u ż  
zapasem , z  przeczu lą  i szybką  p o m o c ą Cel nieza- 
przeczenie wie lki  i szczytny,  i g ł ó w n e m u  celowi,  o d ­
zyskania ojczyzny,  najwalniej  służący! Cześć zacnym 
tym Po lk om ,  k tó r e  takie cele ob ie rać  umie ją !  — Po 
uroczystem i j e d no gł ośnem  o św ia dc zen iu ,  wcie lan ia  
się do orzeczonego stowarzyszenia  i po przy jęc iu  jego 
s t a t u t ó w ,  obrany  został  większośc ią  g łosów  kom i te t  
obwodow y.

Na zakończenie , dnia tak świe t n i e  p rzeży teg o ,  a 
w  tyle b łog ich  o w o c ó w  bogatego  na  p rz y s z ło ś ć , dała 
czeladź rzem ieśln icza  tutejsza wieczór  demokra tyczny ,  
na k tóry  tak obyw ate le  tutejsi  i z o k o l ic ,  j ak  i zacne 
grono  stow arzyszonych  Polek  pospieszyl i ,  by się z p o ­
czciwą tą lu d u  polskiego k lasą ,  u r oczys te m połącze­
n ie m  zjednoczyć i zbratać.

Kończymy sprawozdanie  nasze g łośnem zapylan iem 
Czy nie jcs l - to wszys tko ja snem  już  wid zeniem  celu 
i ś ro d k ó w ? !  — i kończymy na jgorę t szem życzeniem,  
by przykład S ta n is ławo ws kiego  o b w o d u  jak  na jrychle j  
skorych  znalazł naśladowców. » (D z. St..)

A b S T B  V A.
M. Ż  Wiednia 30 .  wrześniu.  Nb p o s ied ze n iu  dzisiej-  

szern toczyły się deba ty nad w n io sk ie m  f inansowym.  
Najwięcej  m ów iących  zgadza się w p r a w d z i e  na to, 
że po trzeba  dać p ie n i ędz y ,  lecz nie  w zaufan iu  na 
s łowo pana min is t ra ,  ale ze wzg lędu  na okoliczności .  
Bi liński  bardzo  dobrą  mia ł  m o w ę ;  wyraźn ie  o ś w i a d ­
czył, że Izba p a n u  Kraussowi p o w in n a  okazać nietyl-  
ko nieukontenłowanie, ale nieufność;  w  k o ń c u  m o w y  s ta ­
rał  się k i lko ma s łowami  dotkn ąć  P o t o c k i e g o , ' k tó ry  
m ów iąc  przed  lem,  m im o zwykłej  swej og lędnośc i  za 
nad to  j a w n i e  i szczerze przyznał  się p rzed  izbą , że 
m j  teraz ch c e m j  Austryi ,  bo  ją  p o t r zebu je m y ,  ale za­
wsze nasze cele gdzieindziej  sk ie rowane .  Smolka  z rę.  
esnie u ło żo ną  m o w ą  in tc rp e l l o w a ł  m i n i s t r ó w , czy to 
p r a w d a ,  że Dobb lh of  poda ł  się o dymissyę — oklaski  
w  całej  izbie się rozległy,  gdy ws pomn ia ł  o jego  p o ­
czciwości  W e ss enbe rg  na to odpowiedz ia ł ,  że Dobl  
ho f  tylko  chory,  o dymissyę  zflś nie poda ł  — Borogj 
in t e rpe l lo wał  La to ura  o k o r e s p o n d e n c j ę  z Jelaczyeem 
mianowic ie  o p ien iądze pos łane  żo łn ie rzom do Kroa- 
cyi. La tou r  odrzekł ,  ze t r u d n o  wojsko  aus t ryackie  zo­
stawić bez ż o ł d u ;  F a c h in e t t i  pytał  s i ę ,  j ak im  s p o s o ­
bem się to dzieje,  że we  Włoszech  jen.  Radecki  tak 
szczodry w  rozs t rze lan iu za najmniej szą rzecz, np. za 
szerokie kape lusze  z p i ó r a m i , za chodzenie  po ulicy 
o godzinie 9tej wieczór  i tp. La to u r  nic o tern niewie  
lecz się zapyta pana  Radeckiego czy to prawda .  — 
W  Odeonie  właśn ie  w tej chwi l i  zgromadzenie  legii  
akademickiej  i sympatyzujących  z nią  gwazdz is tów  — 
mie l i  z tamląd  wyjść ze sz tu rm - p e t y e y ą , p o d obno  o 
u sun ięc ie  m in is te ryu m  te raźn ie j szego;  d latego też r a ­
dykalna  ezęśe izby pr zewid uj ąc ,  że z tego może  w y ­
niknąć wkroczenie  wojska  lub  inne jak ie  nieporozu-  . 
mienie, chciała przerwać pos iedzenie,  ażeby się p o p o ­
ł u d n i u  zejść po w tó rn ie  i tym sposobem być na s t ra ­
ży bezpieczeńs twa ludu,  j ak  się to stało 15. września  
— ale Czesi i inni  konserwatyści i re trogrudyści  prze- 
wąchawsz y  to tak się uparl i -  ze już o drugiej  godz i­
nie pan  prezes  posiedznie zamknął,  i dopiero  na w t o ­
rek now e zapowiedział .  - - ' 1'wierdzą,  że ściąganie w o j ­
ska na  około W ied n ia  nie dlatego się dzieje,  ażeby 
ogłosić mias to  w stanie ob lężenia ,  ale dlatego  , że 
p ro l e t a ry a t  w  okolicy burzy  fabryki  i zamki  — że po 
p r o s t u  zanosi  się na wojnę  ubogich p rzec iw  b o g a ­
c z o m . — Jenera ła  L amb erga  w  Peszcie n ie tylko  zabito 
ale i p o ćw ie r to w ano .  Pod  W c r e s  miel i  J la dya ry  o d ­
nieść w ielk ie  zw ycięztw o nad  Kroataim, S łow iańsk ich

chłopów,  k tórzy  od  Mor awi  k u  W ę g r o m  wpaść chc ie ­
li, gw «rdya  m o ra w s k a  porozprószała .  — Gabine t  au 
slryacki  nawarzył  sobie b i g o s u ,  j eśl i  się Madyarom 
uda  pobić  Je la czyca , n iezawodnie  dla Aus tryi  p r ze ­
padli .  "

Wiednia, 3U września.  Na s t ac ja ch  kolei  żela­
znej L u n d e n b u r g  i Gaensendor f  znaczne się ko n c e n ­
t ru ją  si ły,  k tóre pod pozorem zabezpieczenia granie 
węgie rsk i ch  codzień wzrastają.  Minis ter  wojny  mia ł  
odpowiedz ieć  depula cy i ,  k tóra  w  tym względzie do 
niego się udała,  że jeszcze więcej  wojska dokoła  W i e ­
dnia nadciągnie.  W oj sk ow a  kom e n d a  miasta  wydała  
rozporządzenie ,  «by składy drzewa  z fos miejsk ich  
up rz ą ln io ne  były  Między b r a m a m i  mias ta  ciągną t e ­
legraficzne linie. Te okoliczności ,  j akoteź  ciągłe u z b r a ­
janie,  przyczyni ły się wiele do pogłosk, ,  j akoby W i e ­
deń  przy najmniejszej  nadarzającej  się sposobności  
w  stanie oblężenia ogłosić chciano.  Sztucznie wj  - 
wywołan y  rozdział  i roz jątrzenie między lu de m  przez 
kamarylę  i a ry s to kr ac ją  zdaje s i ę /  że przyjdzie do 
wybuchu.  Kocie muzyki  grają lulaj  nieusLannie, ^na­
w e t  ś ród  dnia. ’ Wczora j  a resz towano w  au li  j e dn ego  
z dawn ych  szp iegów za inowę, k t órą  lam mia ł  w  b a r ­
dzo pode j rz anym  duchu.  O dpro w ad zo n o  go "na g łó­
w n ą  straż przez mias to  w ś r ó u " w i e l k i e g o  t ł u m u  l u d u  
przy ciągłej kociej  muzyce

Z Pesztu donoszą n a m ,  że między  przy j ę t emi  li 
sty z obozu Jelaczyca,  z k tó ry c h  się w t a r o l o m s t w o  
min is t ra  wojny  i in t ryga  k a n u r y l i  wykrywa, je s t  t ak­
że list do a rcyksiężnej  Zofii a d r e s o w a n y ,  k tórego^ j e ­
dnak przez wzgląd  na nią nie ogłoszono drukiem.

Dochodzą  nas w ia dom oś c i ,  ze arcyksiążę Szczepan 
nami es tn ik i em  w Czechach mia now any.

'/, Wiednia 30. września,  (z koresp.J  Po w o ła n o  tu 
wczoraj  depeszą telegraficzną hi .  W ic k en b u rg u .  Do 
inyślają się powszechnie ,  że krok  ten w ścisłym zwią­
zku z wys t ąp ien ie m S c h w a r c e n  ■ z m in is te ry u m  — 
Słowaki  pó łnocnych  W ę g i e r  powsta l i  w  m a s i e ,  i ci ­
sną się ku  p o ł u d n i o w y m  p o b ra ty m c o m  sw o im  , Głó ­
wn a  ich k w a te r a  w  Jabłonicy.  — Jelaczyc jes t  z swoją 
przednią  strażą już  tylko 3 mi l e  od Pe sz tu ,  i zdaje 
się że wkró.tce przejdzie przez Dunaj .  Cały p lan k a m ­
panii  g rubą  okry ty  tajemnicą.  . Jelaczyc unika  nie bez 
p o w o d ó w  bi twy,  o t w ar t a  b o w i e m  b i tw a  zgubi łaby  go 
bez wątp ie n ia  w  teraźniejszych jego  okol icznośc iach.  
Dla t egolo nie przyjął on b itw y  m ięd zy  ^Vesprimem i
Stu h lw e is senb urg em .  Inaczej rzecz się będz ie  mia ła ,  
skoro  m u  się uda  przejść przez Dunaj .  W ęgrzy  zdają 
się nie mieć zaufania w  si łach swoich ,  inaczej w y s t ą ­
p il iby zaczepnie . — 18. m ia ł  Radecki  ro zm o w ę  z k s i ę ­
żną Belgtojoso , k tó ra  j e d n a k  nie m i a ł a ,  j ak  m ó w i ą ,  
żadnego pol i tycznego c har ak te ru  Radecki przyją ł  j ą  
grzecznie,  Po o db y łem  przeglądzie wojsk  au s t r .  p o ­
żegnała księżna  Radeckiego,  na k lo rego  g ło w ę  n i e d a ­
wno t e m u  20,000 szkudów nałożyła.  — Przygot ow an ia  
wojenne  w  Sardyni i  t rwają  ciągle,  a n ow a w oj na  na 
stąpić musi .  — K ó ni gsw ar t ,  ma ję tność  Metern icha  w  
Czechach,  na rzecz ska rb u  skonfiskowana.

P r o j e k t  u s t a w y  f u n d a m e n t a l n e . , .
( Dokończenie.)

§. 13. Obywate le  p ań s tw a  aus t ryackiego  mają  p rawo,  
bez poprz ednie go  zawiad om ienia  w ła dzy ,  zg romadzać  
się spokojn ie i bez broni .

L u d o w e  zgromadzenia  pod  go iem n ie be m  mo gą  b j ć  
zakazane tylko na wy pa de k  ja w n eg o  (d r in g en d er)  n ie ­
bezpieczeńs twa ,  zagrażającego p u bl ic zne m u  p o r z ą d k o ­
wi  i bezpieczeńs twu.

Zgromadzenia  zbro jne  będą określone  u s t a w ą  o o 
b ro n ie  krajowej .
* §. 14. Łączenie  się ob yw ate l i  w  stowarzyszania  ( a s o ­
c j a c j e ;  j es t  d o z w o lo n e ,  i nie jest  zawisłe , o d  p rz y ­
zwolenia jak ie jko lwiek  władzy.

Pr aw o  to nie może  być u s ta w ą  og ra n i c z o n e ,  chyba  
o tyle,  o ile wykonanie  tego p r a w a  sprzec iwia się 
r ó w n e m  p r a w o m  d r u g i c h ,  publ iczne j  m or a ln oś c i  lub 
też w  ogólnośc i zadaniu os ta ie cznen m pa ńs t wa (Sła-  
atszweck.)

§. 15. Każden , cz łowiek ma  n ie narusza lne  p r a w o ,  
czcić Boga we dl e  swego przeko nani a  i p rzyjętej  przez 
siebie w i a r y - , Każden zb iór  re l igi jny  m a  być uważany  
we d le  zasad w  §- 14 o s towarzyszeniu  wyrzeczonych.

$. 16. Nie ma  rel igi i  panującej .
Nik t  nie może  być zn ie wol onym  do b ra n i a  udzia łu  

w  czynnośc iach,  u roczys tościach  i zobowiązaniach  o- 
b r ządku  w i a r y ,  k t ó r e ' , n i e  wyznaje  również  do za­
chow an ia  dni  świą tecznych  tego wyznania.

§. 17. Różnica  re ligi i  nie s tanowi  różnicy p r a w  i 
o b ow ią zkó w  obywate li

§. 18. W ażność  m a łż eń s tw a  jes t  u m i a r k o w a n ą  for 
m a l n e m  przyzwoleniem obojga  m a ł ż o n k ó w ,  w  obec



właazy  do zeznania k o nt r ak tó w  ś lubnych  przez p a ń ­
stwo ustanowionej .

Różnica wyznań  rel igi jnych nie jes t  p rzeszkodą  do 
małżeńs twa .

$. 19. Nauka jes t  wolną.
W sz e lk ie  przesądzające pos tanow ienie  przec iw wol  

iiuści n a u k i ,  j es t  zakazane. Uchylanie nadużyć  okro ­
i l i  ustawTa.

Nauka  publ iczna ma być bezpła tn ie  udz ie laną l przez 
u s t a w ę  OKreślona.

Żaden zakon rel igi .ny nie może  mieć  k ie ru jącego  
w p ł y w u  na publ iczne  zakłady naukowe.

S, 20. Każden ma p r a w o ,  myśl i  swoje wolno  wyja­
w ia ć ,  na  p i śmie  o d d a ć ,  obr azowo przedstawić ,  W' ka­
żdy w ed le  up o d o b an ia  sposób  i w  każdej  formie  roz­
pow szechniać

Pr aw o to nie może  hyc po d  żadneui i  w a ru n k a m i  i 
w  żaden  sposób ogran iczone ,  zawieszone lub u c h y lo ­
ne ,  mia no wic ie  ani przez cenzurę ,  ani  koncessye,  ani 
przez kaucye ,  ani też przez opłaty siempla.

Nadużycie  tego p raw a  będzie ka rancm we d le  us ta w  
p ow sz echnyc h ,  i tylko na mocy wryroku sądu przy­
sięgłych.

Jeśli au to r  p i sma lub tw ó rca  obrażonego  p rz ed s t a ­
wienia  jes t  w i a d o m y ,  * w k ra ju  swoją  zwykłą  siedzi­
bę  m a ,  n ik t  inny nie może  być do odp owiedz ia lnośc i  
pociągnięty.  Aż do wyda n ia  ustawy karne j  z r e w i d o ­
w an e j ,  niają o nadużyciu  dr uk u ,  istniejące dotychcza 
sowe u s ta w y  d r u k u  m oc  obowięzującą.

S. 21 Każden szczep n a rod ow y  ma  nienaruszalne 
p raw o  sl rżeżenia  i p i e lę gnow ani a  swojej  na ro dow ośc i  
w ogolę i swego języka w  szczególności.

R ó w n e u p ra w n ie n ie  wszystk ich  kra jowych języków 
w  szkołach ,  u rzędach  i w  życiu publ icznem g w a r a n ­
tuje pańs two .

S. 22. .Własność  zostaje pod  opieką  pańs twa.
Nik t  nie  może  być z własności  swojej  w yzuty  (w y­

k luczony;  chyba:
a) w  skutek  sądowego w y r o k u ;
b)  przez wywłaszczenie  (evpropr iacyą) i  p o w o d ó w  

dla publ icznego  dobra .
Wywłaszczenie  może  się dziać tylko we dl e  p rz ep i ­

sów osobnej  us tawy,  i tylko za o d p o w i e d n e m  i w 
p or ządk u rzeczy ( l legi i)  poprzedza jącem wynadgro-  
dzemem,

S. 23. Własność  nie może  być ogran iczona  ani  przez 
s tosunek le nn ic tw a ,  ani  też przez instytucyą m a j o r a ­
tó w  fami li jnych.  I

Rozwiązanie  s t o su n k ó w  lennych  osobna  okreś li  u- 
stawa,

Majora ty famil i jne stają się n iepodzie loną  w ła s n o ­
ścią tych  osó b ,  k tó rym  w  d ni u  ogłoszenia tej ka rd y­
na lne j  us taw y przypadła Podzia ł  własnośc i  na p rawo 
zwierzcl inicze i p r aw o użytkowania  (Ober a n d  Mtlz. 
Etten thnu /n )  znosi  sie na zawsze.

§. 25 n a ż d e n  w  m ia rę  swego m a ją tk u  i dochodu,  
ma się przyczyniać do c iężarów pańs twa.

§. 2ti. Ku straży paus tw a i kons ly tucyl  j e s t  ob ro na  
kr a jowa,  k ióra  dziel i  sią na wojsko  i na ( iwarUyą 
n a r o d o w ą ,  i k tó rą  osobna określ i  ustawa.

O b r o n a  k ra jo wa  ( \o lk s w c k r )  składa  przysięgę  na 
kons tytucyą  i nie może  być  u ż y w a n ą ,  j eno  na u t ł u -  
m ie n ie  w e w n ę t r z n y c h  r o z r u c h ó w  i tylko na wezwanie

judź cywi lnych  na sposób  i w  w y p adk ach  p ra w em  
oznaczonych.

§. 28. ojsko podlega  us ta wom  i sądom cywi lnym 
Sądy wojskowe mają  władzę  tylko w  w ojn ie  i w  pr ze ­
s tęps twach  karności .

N\szyscy do ob ro ny  kra jowej  powołani  męzczyzni ,  
k tórzy  nie służą w  wo jsk u ,  mają  r ó w n e  zwykle  p r a ­
wo i r ów ny  obowiązek  służenia w  Gwardy i  naród.  ;

Bliższe przepisy  i w'yjątki zawar te  są w  us tawie  
' Gwardj t i  narodowej .

Każden ,  k tóry w ed le  tej u s t aw y nie  jest  od s łużby 
w G w a r d vi na ro do we j  w yra źn ie  w y k l uc zony ,  ma  p r a ­
wo noszenia brorii.

W Ę G R Y .
1

Z  G raca ,2 9 go Września.  Dzisiejszej nocy uciek ło 
ztąd 160 h u z a r ó w  z pu rk u  Aleksandra  ( n ie da w no  t e ­
m u  stał  w  t i r ó d k u j  z końmi  i b ronią  do W ęg ie r ,  
dokąd ich ojczyzna i h o n o r  powołały.  O 3 mi le  od 
Gracu  napadl i  na oddz iał  p iechoty i a r lyle ry i , i po 
kró tk ie j  utarczce zab ra k  wszystkie  a rmaty zapewnie  
dla Jel laczyca przeznaczune.  Na czele dzielnych tych 
ż o łn i e r z o w  stał  polak,  podof icer  S k a r  z y ń s k  i. Gazeta 
gracka z bó le m serca fakt len podaje,  powstając  w  k m- 
cu mocno lak na  Polaków,  k tórzy h u za rów  tych z b u n ­
towali ,  jak i dem okra tów ,  do k t ó ry ch  s t o w a r z y s z e n i  
z iomek nasz należał

W Peszcie go tu je  się wszystko uo walki  z Jelaczy* 
eem. Gwardya , wojsko,  mieszczanie i w ie ia  e masy  
e h ł o p ó w  rywal izu ją  z sobą w  mi łośc i  ojczyzny. Ulice 
p e łn e  u i b ro j on yc h .  W ś r ó d  takiego w z b n u e n i ą  przy

był tam jen  Lamnerg.  Se jm nie uzna ł  m a n d a t u  jego,  
bo  w  formie  nie kons ty tucyjne j  wydanego.  Oburzenie  
lu d u  wyros ło do najwyższego stopnia,  gd j  L a m b e r g  
czarno-żół te  chor ągwie  na wierzach  mias ta  zatknąć 
kazał,  wszystkie magazyny wojskowe za dobro c e s a .  
s k i e  ogłosił ,  i sile zbrojne j  nie regularne j  am om cy i  
d a w i ć  wzbroni ł .  La mberg  uc iek ł  do l łudy,  i skrył  się 
tam w  gm achu  ko m en d y  jeneralne j ,  leez będąc i lu 
n iespokojnym,  umyk ał  w sukniach cywi lnych  do Pesz-, 
tu. Poznany na moście kosami  i pa lkami  ok ro p n ie  za­
m o r d o w a n y m  zosfat.

t l s t  J o l a c z y r a .. -  - (
Do Jego Kiuell .  u. k, m in is t r a  wojny,  j ene ra ła  ielti 

zeigmeist ra,  woj sko wego Maryi  Teresy i wie lu  innych 
o r d e r ó w  ' k a w a l e r a ,  rzeczywistego tajnego radzcy i 
szambelana,  h r ab iego  Teod ora  Bailict de Latonr.

Kwate ra  g łó w na  Killity,  pod  jeziorem ba la tońsk iem 
23 września  1848.

jak  za wielce  przychylną  s ta ranność  w' nieda- 
w n e m  przes ianiu zas i łków p ien iężnych ,  Wasze j  R i  
wdzięczny jes t em — tak , też muszę \Vasza Ezceil .  
p o w tó rn i e  i na jusi lnie j  upraszać o jak najspieszniejsze 
nades łanie  mi dosta tecznych  zasi łków p ien iężnych  dla 
mojej  kasy wojenne j .

Teraz wkroczy łem  już  z wojsk iem uiojeui  na ziemię 
węgierską,  aby działać dla ogólnego . lu s tr  y i  interesu  ; 
nie m ogę  bez zakrwawienia  serca nakładać  na n ie ­
winny  po części lud większych jeszcze c i ę ż a r ó w , ’ jak 
lc, k tór e  ju ż  i tak przechód tak znacznej l iczby v o j  
ska za sobą pociąga, bez  po t rzebnych  p ien iędzy ani  
k r o k u  dalej ruszyć nie m ogę  bo zmuszony jes tem  
u t rz ym yw ać  dobre  usposobien ie  w ludzie w ie j sk im  i 
w żołnierzach,  a to bez p ien iędzy  i r egularne j  wypłu  
ty za żywność,  zupe łnie  je s t  n iemożl iwem.

W tej cliv iii wykazu po t rzeb  moich  ułożyć dokła dni e  
nie jes tem  w  s tanie,  ponieważ  a rmia  mo ja  codzień 
się powiększa  i z oddzia łem wojska s łowiańsk iego  j e ­
szcze się nie połączyłem.  ,

P o a ł u g  mego wy ra chowa n ia ,  potczebuby na miesiąc  
paździe rn ik  najmniej  600.000; upraszam w ię c  Waszą  
ETcell.  j ak  na juniżenie j ,  ażebyś tąż sumą najualej  do 
Igo przyszłego miesiąca  rozporządzi ł  — poniew aż teraz  
za  dobrą spraw ę Auslryt j u ż  działać za czą łem , mogę 
więc i mam prawo żądać  w szelk ie j  pomocy od c. k. ńii 
n is te ry im , które leni bardzie j  w śród  k ra ju  węgierskiego  
opuścić mię, nie p o w in n o , że z tąd  w yp łyn ę łyb y  najo  
kropn ie jsze  sku tk i  dla tegoż k r a j u , dla w o jska  i dla  
całego p a ń s tw a  austryuekiego.

Jak skoro połączenie się wojsk moich nastąp i ,  nie 
omieszkam nadesłać dokładny  wykaz pot r zeb  moich.

Jcllaezyc m p

YV Ł O C II V.i t .

Z  Wenccyi. Poda l iśmy już  m orską  siłę zbro jną ,  k t ó ­
rej W ene cy a  w  obroni e  n iepodleg łości  swoje j lżyć 
może.  Siła l ądow a wynos i  20.0uo ludz i  , l iczbę wszy 
s tk ieb a r m a t  podaią  na 1000. Utrzymanie ; takiej  siły 
w ym aga  miesięcznie  3 mil  . * do ch o d y  miasta  nie 
przenoszą sumy 200.000 lir.  Aż d o ia d  p o k r y w a n o  ko 
szta te pożyczką p r z y m u s o w ą ,  ale z k o ń c e m  września  
wszystkie źródła zos taną  wyo*e t pane.  Wysłar .o  więc 
d e p u t a c y ą , ' k t u r a b j  po  wszystkich m i a s t a c h  włosk ich  
pożyczkę dla W e n e c j i  zbierała. W  zam ia n  dają k up ony 
pozyczki  10 mi l io now ej ,  która na J m m b a r d y i  i We ne -  
cyi zagwaranto waną  j e s t  fJ . d, D .)

Z  Turynu 20 . września. '■ Komi tet  cen t ra lny  konfede-  
racyi  włosk ie j  w yda ł  w tych dniach  adres  do zgrom? ,  
dzenia  nar.  f rancuskiego.  Adres ten,  z re da gow any  przez 
G i o b e r l e g o , wys łan o  na tychmia s t  do L a m a r t i n a  i 
T hie rsa ,  k tórzy go na stole prezesa  ziozyć mają.  D o ­
chód z przedaż^  ad re su  tego przeznaczono na korzyść 
w yc ho dź ców  włoskich .

(Liga w ioska .)  P o d ł u g  dz ienników i  F l or en cy i  na­
s tępujące  mają  być p ra w id ła  zasadnicze l igi  włoskiej ,  
c której  zawiązaniu się dawniej  już donos i l i śmy : 
l )  zwołane będzie  zgromadzenie n a r o d o w e  włoskie 
Posiedzenia  jeg o  b ę d ą  się w Rzymie  odbywać.  Preze­
sem zgromadzenia  jes t  paPieL Czronkowie  zgr om a­
dzenia b ę d ą  wybier an i .  2) "W zgr om adzeniu  fem zasia 
dać będą  rep re ze n ta nc i  wszys tkich rządów włoskich.  
3; Zg romadzen ie  jes t  najwyższą w ła dz ą  n a m d o w  ą, ono 
k ie ru je  wszys tk iemi  interesami  W ł o c h ,  w y p o w ia d a  
w o j n ę , zawiera  ug ody  hand lowe i p r zymierza  wsze l ­
kiego rodzaju , wysyła posłów do obcych m o c a r s tw  
4) Wszys tk ie  l inie c łowe miedzy pojedyńczcrai  p a ń ­
s tw am i  włoskimi,  usta ją  , a zaorowadza  się ws pó ln ą  i 
j e dn a k o w ą  mia rę ,  w ag ę  i mon etę  s ;  Również  i woj 
sko p o dł ug  je dnego  j t ego samego sy s t em u organizo 
w a n e m  będzie, (jj. Z . H.)

N I E M C E .  

t Z Badśnshit̂ Oy Berliński diiennik Reiorm donosi,

następujące wiaaomo śc i  z t eatru . w o j n y  ręjęubiikau 
skiej z 24go "września :

S t r u n  me został am rozstrzelany ani ^ustrzelo im  
lecz wzięto go w niewolę w r a z '  żonr. - w pobliżu  miasta  
Schopfheim. Z tamląd zawieziono gci do F r e y b u r g a  
guzie ma  być  stawiony  przed sadem wojennym.
Tę sarną w ia do m ość  podaje także gazeta f rankfurcka  
i to ze z ródla roinisleryalnegu,

(,) utarczce w  S/aafeu  poda je  gazeta z Kar l sruhe  na 
s tępujące szczegóły:  „O godzin ie  Olej z n n a  (24. wrze  
śnia) wyruszyli  j e n e r a ł o w i e  Gayl ing i Hoffmann z i m a  
ba ta l ionami  p ie c h o ty ,  4ma działami i z szwadronem 
konnicy ku  Slaufen.  Załóg:  ' p o w s t a ń c ó w  w  St-mfcn 
wynos i ła  2800 lo 3000 l u d z i ,  ,300 dobf. .  uzbiVjo-. 
nymi.  Re publ ikanie  / . abarykadowal .  v zy | „ iC wchody 
do mias i a  i znieśli  most  na rzeczce .V nrmai c» Przy 
ciągł ym og n iu  z obojej  s t rony uda ło  śfl* wcłjstfh po 3 
godzinach z.dobyć p ra w ie  wszystkie na r /kad y  i poob 
sadzać główniejsze punkla.  To spowodowało  repu  
b l ik anów  do cofnięcia sio, j e d n a k  z wielką stratą iZe, 
s t rony  wojsna liczą tylko jednego  zabitego Strzelca, 
4ch pod of icerów , i żołnierzy c i ężko ,  4ct 1 zas Je LVo 
rannych.  Repub l ik an ie  s l r a n l i  i i  w z a b i l / c u  , 60 ciu 
w  jeńcach.  8 koni  i dośi znaczną ka.se. Także bardzo 
ważne  papiery  S l r ur ego  d o s t a ł a  s ic? w  ręce wojska.  
P o w o d e m  pogłoski  o śmierci  S t r i . rpgo  byl , /  (a ykę 
l icznoić , że w pe w n y m  . dom:  i /. Lad na jzawzięciej
s t r ze la no ,  wojsko przydytiawszy 7 roi u ' r e p u b l i k a n ó w ,  
zastrzel i ło ich natychmias t

Prowizoryczny  rząd republ ikancki  przeniós ł  ś?ę % jj0 
rach do wsi  lliechcn w Szwajcar j i .  NY ob w od ach  ScLo 
nau  i St. Hlasius  wyl iuchto ogolnc po\v statut

r  l i  A  «  €  Y A.

Paryż 2 0 .  września. Posiedzenie  zgromadzenia  na 
r od ow ego  było całe poświęcone  ro zpr aw om  nad ai 
ty kuł am i  pr o j ek l u  konslytucyi .  Przypominamy,  że re 
prezen ta n t  S e r r ie r e  z robi!  na oslatniein pos iedzeniu  
nas tępującą  art.  1.3. zmia nę :  k a żd y  obywatel p łac ić  będzie  
podatek w s to su n ku  (w  pro jekcie  powiedz iano  to miarę)  
swoich zdolności i swojego mująiku. Liczne giosy w1 
s t ą p i ł y ,  j e dne  za zm ia n ą ,  a J rug ie  pr zec iw ko  niej. 
Pr zem ów i!  także i 1 mi n is te r  sk a rb u  G ou uchaux za 
z m ia n ą ;  u ś w ia d c z y ł ,  | e  on pragn ie  ut rzymać  rzecz­
pospol i tą ,  nie c h c e , ' a ż e b y  ją pr zemi en io no  ani  w  k o n ­
sulat , ani  w  cesars two,  ani  w r e s t a u r a c j ę  dla tego 
do mag a  się aby rzeczpospoli ta  p rzyrzekała  tylko to, 
co może  dot rzymać,  przez co może  zjednać dla siebie 
sympalyę,  k redyt  i f rwałoś t  Ni t  sądzi , aby podateir  
po s tę p o w y  p r o p o n o w a n y  przez komisy:  j i J  miejscu 
s tosunkowego , byt  przyję ty  przez kraj  ( r o z u m ie  się 
kapi ta l i s tów).  Pop iera!  zatem zapr o j ek to wa ną  zmianę 
przez reprezentan ta  Serviere.  Gdy j e n e ra ł  Ca.a ignac  
oświadczył ,  że on podziela lo zdanie m in is t r a  ska rb i  
komisya ods tąp i ła  od swojego  pro jek tu ,  a zgr om ad ze ­
nie przyjęło n ie zmierną  większośc ią  g l o s o w  p r o p o n o ­
waną przez reprezen tan ta  Se r r i e r e  zasadę s t o s u n k o ­
wego podatku.  -Vrl T 6. : żaden połtdtęłr nic m on by 
śc iągany p ierw ej jeb  na mocy p ia w a .  Na mie jsce  wy 
r a z u :  ściqganyp: p ro p o n o w a ł  P o ug ea rd  p o ł o ż y ć :  u s ta ­
nowiony. Przyję to  tę zmianę.  Art. 17.: Podatek s ta ły  
nu jeden  tylko rob j  'M .łstanowioiiy. Podatki niestałe 
mogą być na bill  a lat u! ozom:, przyjęty bez dyskusyi.  
Koenig p ro p o n o w a ł  do tego a r ty k u łu  następujący  d o ­
datek , n iezmiern ie  ważny na korzyść b ieane j  lfrańo- 
ś c i : 'Wyłączona'są od podatku  kombi, po/rat my i w s z y ­
stkie przedmiotu niezbędne do ż y c ia , htorc prawem  zo- 
stam i orzeczone, i Ale len doda tek u o a d ł  i Nas tępnie  
wzię to pod  rozwagę rozdział  t rzeci Art.  18. :"Wszystkie  
władze  publiczne, ja k ie  tylko is tn ieją , wychodzą z Indu. 
M e mogą być stanowione dziedzicznie.  Odrzucono ki lka 
p r o p o n o w a n y c h  małoznaczących zmian tego a r tykułu  
a osnowę tegoż przyję to  w zupełności .  Aro 19.:  Po 
d z ia ł  w ładz  j e s t  p ierw szym  warunkiem wolnego rządu .  
przyjęły.  (Rozdzia ł  czwarty o władzy  prawodawczej .  
Art .  20.: Lud francuz/ii  z lewa w ładzę  prawodawczą na 
je d y n e  zgromadzenie  Dur e rg ie r  de Hauranne  d c ro­
dz i ł ,  że n a ro d o w i  po t rzeba  nie jedne j  ale dw óch  izb 
p r a w o d a w c z y c h , a | | b v . o # i e  megły  ró w n o w aży ć  i 
przez wzajemną  ró w n o w a g ę  zabezpieczać w o lń oś ć  na­
rodowi .  J e m u  się zda je ,  żc jedna  i f b a  by ła b y  de sp o ­
tyzmem l u d u  nad samym łba m ; t ak iego sol izmalu 
z rozumieć t r u d n o  pom imo ,ałej .w ym ow y oraiorskiej  
tego dawanego powiern ika  m o n a r c h iz m u .  Odpierał  te 
zarzuty inny reprezentan t  A n to n i  Thourcy .  Pozostało 
jeszcze trzydziestu zap isanych ’do , głosu mówców i 
najmniej  sto pr o n o n o w a n y c l i  qo tego artykułu doda 
ików, k tó re  od łożono do nas tępnego  posiedzenia.

Nat iona l  donosi  że Ludwuk Bonaparte  wy br any  w 
k i lku  d e p a r t a m c n i a c h  nt. reprezentanta  ludn,  już  przy 
by ł  do Paryża.  

P o w i a d a j ą , że gdy jenerał Cavaignao zapyt yw ał  je  
nerała Changarnier dowodzcę  gwardy.  n a rodow e j  w 
P a r y ż u ,  czy może  na nią rach ować  w  obroni e  obe



nego p o r z ą d k u ,  tenże je n e ra ł  o d rz e k ł ,  że ona  będz ie  
z okien  przypa t rywać  się wsze lk iem zaburzeniom.  Na p o ­
d o b n e  zapytanie of icerowie  regularnego  wojska  o ś w ia d ­
czyli j e n e r a ło w i  Cavaignac,  że on może  liczyć na w o j ­
s k o , ale w  29. p u ł k u  dały się zaraz słyszeć g łosy:  
Niech  żyje Napo leon  drugi .

Sejm  w ied eń sk i.
Czterdzieste szóste  posiedzenie po zagajeniu se j ­

mu dnia 22go w rześnia.
(C iąg  dalszy.}

M i n i s t e r  w o j n y :  In te rpe lacya  ta składa  się z 
d w ó c h  części. Pie rwsza ściąga się do  w y p a d k ó w  z p o w o ­
d u  zgromadzenia  podof icerów. W  a rm i i  należycie u r e ­
gulow anej ,  wolno każde m u,  skoro  m u  wyrządzono 
krzywdę,  o twarc ie  w  d ro dze  s łużby  zanieść swe zaża­
len i e  do odpowied nie j  władzy.  Co do ws pomn ianych  
t rudnośc i  w  a w a n s o w a n iu ,  tedy mogę  oświadczyć p a ­
nom ,  że w  p rzec iągu  os tatn ich  dw ó c h  mies ięcy p o ­
sunię to  już  530 podoficerów,  a w  m o i m  p u ł k u  n aw e t  
17stu k a d e t ó w  zostających na w ła sn em  ut r zym an iu  na 
wyższy s topień

D ruga  część inte rpe lacy i  tej zawiera cały szereg 
oskarżeń ; p roszę  in t e rp e la n ta  o przedłożenie  szczegó­
łów,  a nie omieszkam,  co do każdego wypadku,  
nakazać ja k  na jbezst ronniej sze ś ledz two,  gdyz każdy 
ob w in io ny  ma  p r a w o  b ron ien i a  się. Co się tyczy roz­
kazu do a rmi i ,  tedy w  tych czasach właśnie,  k iedy 
a rm ia  z jednała sobie szacunek całej ojczyzny, p o d o ­
b n y  znak n i edow ier zania  nie by łby  wcale  na swo-  
je m  miejscu.  Przy w s tęp i e  do  m in is te r ju m  ogłosi łem 
m o je  zasady kons ty tucyjne ,  w  b r e w  ta kow ym  armia 
działać nie  będzie.  Na  zasadzie wolnośc i  m ó w ie n ia  
w o ln o  ka ż d e m u  w y n u rz a ć  p ry w a tn e  zdanie swoje,  atol i  
za takie zdania osób  pojedyńczych  w kółkach p r y w a ­
tn ych  wyrzeczone,  nie można  odemnie  wymagać  o d ­
powiedzia lnośc i .

R i e g e r :  D o w o d e m  lego, że wojsko dopuszcza się 
g w ał tó w ,  są niepoliczone skargi  w  tej m ie rz e ;  ztąd 
ła tw o  pojąć,  jak dalece po t rzeba  po do bnego  n a p o m n i e ­
nia. O d w o łu j ę  się do armii  prusk ie j ,  gdzie także w y ­
dano  p o d o b n ą  naukę  dla wojska,  i py tam minis t ra  
wojny ,  czy przeds ię weźmie  jakie kroki  ku oświeceniu  
w o js k a ;  inuezej bę dę  mus ia ł  z robić  wniosek w  tym 
celu.

M i n i s t e r  w o j n y :  Skarg i  te nie są uzasadnione.  
P r a w o  w y d a w a n i a  r o z k a z ó w  n a l e ż y  d o m n i e 
t y l k o ,  j ednakże  tylko w ted y  się to stanic,  jeżli ti- 
znam po t r zebę  tego.

R i e g e r :  Kiedy tak, więc  przedłożę wniosek izbie 
i m a m  nadzieję,  ż e  p a n  m i n i s t e r  w o j n y  z a s t o ­
s u j e  s i ę  d o  u c h w a ł y  i z b y !  A teraz pytam,  czy 
m in is te r  wojny  poczyni ja k ie  kroki  ku u w ol n ie n iu  p o d ­
of icerów,  ł czy a r m i i  nic  przysłużą p r a w o  asoc jac j i?

M i n i r t e r  w o j n y :  . łeneralna k o m e n d a  mia ła  zu­
p e łn ą  s łuszność  w tym względzie,  po ni eważ  podof ice­
r o w i e  nie przedłożyl i  swej prośby  tak, j ak  się należało.

B r a u n e r :  Moja in te rp e la c ja  wymi erzóna  do m i ­
n is t ra  sp ra w  w ew nę t rz nyc h ,  j e s t  w be zpo średnim związ­
k u  z w s p o m n ia n y m  przez deput .  l l i egera  w y p a d k i e m  
w  Chrudzimie .  W  skut ek  tego w y p a d k u  b o w i e m  u d a ­
ła sią deputacya  tamte jszych  obywate l i  mie j sk ich do 
Kre ishaup tma na ,  w  celu ws ta w ie n ia  się za owym m ł o ­
dy m u rzęd n ik ie m  magls t ra tua lnyro ,  k tórego  tak n i e ­
p r a w n ie  z r e k ru to w a n o  do wojska.  Lecz Kre ishaupt -  
m a n  o d po w ie dz ia ł  im na to :  Moi pano w ie !  czegóż 
w ła śc iw ie  możecie się spodziewać po k o n s t y t u ­
c j i  , jakież owocy dotychczas w a m  przyniosła? 
C hyba  to, że ws i e  z m ias tami  ró w n y c h  p r a w  nabyły?  
Po dobne  zdanie zaś w  chwi li ,  gdy orga ny  opini i  p u ­
blicznej  są jeszcze w  da w n y m  stanie,  i gdzie lud  za­
n i m  rzeczywiście o t r zyma  kons ty tuc ję ,  tylko z zaufa­
n ia  do cesarza,  se jm u 1 m in is te r jum ,  przy jmu je  nowy 
p or ząde k  rzeczy, j e s t  na de r  n iebezpieczne i nie bez 
znaczenia.

Dalej  don ies iono  mi  także, że załoga wojskowa,  
które j  w  skut ek  nadużyć  myś l iwskich  w  obw odzie  
c h rudz im ski m zażądano,  do dziśdnia jeszcze tam zo­
staje,  chociaż ch łop i  zastosowali  się juz  do w ydan ych  
rozporządzeń  w  tej mierze ,  i wszystko się us p o k o i ł o ;  
z tąd ła tw o pojąć,  j ak  szkodl iwie p o d o b n a  okol iczność 
m u s i  działać na usposobien ie  lu du .  — Ki lkoro  mias t  
k ró l .  w  ty m samym obwodzie  u t wo rzyły  sobie  na wzór 
Pr ag i  w  sposób  zapełnie lega lny kolegia d e le g o w a ­
nych  miast ,  i p r zywróc i ły  ty m sposobem zaufanie l u ­
d u  do u r z ę d ó w  m agi s t ra tua lny ch .  W  skutek  tego p o ­
r o b io n o  po t r zebne  odezwy do władz  pol i tycznych z 
p ro śb ą  o uznanie  tych p r o w iz o r jó w  i w  samej  rzeczy 
zapobieżono tem urządzeniem nie j e d n e m u  n i e p o r o z u ­
m i e n i u  i wsze lkim n ieporządkom

Po w y p a d k a c h  m arcowych wys tą p i ł  h r ab i a  T hun  
n ieprzy jaźn ie  przec iw tym kol legiom, porozwią zywa ł  
je  i w y d a ł  rozporządzenie,  aby wszystko zostało po 
da w n em u ,  d o p o k ą d  u s ta w a  gminna  p r a w n ie  z a p r o w a ­
dzoną nie zostanie.  Kró lewskie  mias to  P o l i c z k a  za- 
niesło do m in is te r j u m  p r o ś b ę  o u t rzyman ie  s tanu  i s tn i e ­
j ą c e g o ;  m in is t e r jum  uczyni ło  zadość prośb ie  o u z n a ­
n ie  prowizoryi .

Je dna kże  tego rozporządzenia  min is t e r ia lne go  nie 
d o ręczon o  de legowanym mias ta ,  lecz ogłoszono im, 
że wszys tko  ma  zostać przy d a w n y m  porząd k u  rzeczy, 
a to z tej przyczyny,  że przez to nizsza król .  ka m era  
kra jowa  p o p a d ł a b y  w k łopot  ze wzgl ędu  na p łace  
urzędnicze.  W ie ru  ja  to dobrze,  że w y pa dk i  te n a le ­
żą do zakresu  ska rg  urzędowych,  i nie ma m  przy tem 
wcale  na celu w p r o w a d z e n i e  w k łopot  m i n i s t e r s t w a ; 
atol i  dla  rychle jszego zapobieżenia  p o d o b n y m  w y p a d ­
ko m nada l  i dla odżegna nia  n iekons tytucyjnego d u ­

cha władzy zawiadowczej  całego ob w od u ,  py t am  nie 
w  zamiarze w dz ie ra n i a  się w p ra w a władzy  w'yko- 
nawczej ,  czy p o d o b n e  po s tę pow ani e  K re is haupt mana  
jes t  konsty tucyjne ,  czy przykładne  pos tąp ien ie  w' lej 
spr awie  nie b y ło by  teraz na czasie, i czy, p r zyp uśc iw ­
szy spieszne rozpoczęcie ś ledz twa k r e i s h a u p tm a n  ów, 
gdyby się fakta wymienione  okazały prawdziwymi ,  z 
posady  swej u su n ię ty m  zostanie. 1

D o b b i h o f  oświadcza,  że owe ro z u m o w a n ie  jes t  
na każdy sposób zupe łn ie  n iekons tytucyjne ,  i ża w r a ­
zie u d o w o d n ie n ia  tych faktów' za pom oc ą  śledztwa,  
kara n iezawodnie  nastąpi

S t r o h b a c h :  Aby  zapobiedz na da l wszelk im za­
żaleniom we względz ie  p ie rwszeńs twa,  upraszam tych 
panów,  k tórzy chcą interpe lować,  aby w  lej mierze 
u d a w a l i  się tylko do  sekretarza  S t r e  i t a. Teraz p r z y ­
chodzi  kolej  na de puto wanego Borrosza.

B o r r o s z :  Mam interpelację  do całego m in i s te r ju m  
szczególniej  do m in is t r a  spraw  w ew n ę t r zn y ch ,  k t ó r e ­
go o od po wiedź  proszę  na mój  pro tes t ,  czy nie  p o ­
w in n o  było s tać :  „My Fe rd yna nd  etc. sankeyonujemy 
uch w a łę  przez sejm powzię tą ;  i t. d.

D o b b i h o f :  Żem dotąd nie odpowiedz ia ł ,  to było 
p o w o d e m ,  iż nie b y ł em  przy tomnym ,  kiedy i n t e r p e ­
lan t  p ro t e s t  wnosi ł ,  an im  wiedz ia ł  o nim.  Mam tu 
tylko to powiedz ieć,  że forma tego d o k u m e n tu ,  w e ­
d łu g  zwyczaju wszystkich  p a ń s t w  kons tytucyjnych  
wzię ta ;  p ie rwszy  us tę p  ma jedynie  sankcyą wyrażać,  
jako też w  ur z ę d o w e j  gazecie we  -wstępie do tego 
praw a s ta ło : „Cesarz sankcyi swojej  udz ie l i ł . “ Jeżeli  
t am stoi  „uchwal i l i śmy,  to się to jed yn ie  na udz ie lo­
ną s a n k c j ę  ściąga,“ jeżel i  zaś „ rozporządzamy 1" to się 
pod  te m  ma rozumieć,  wykonanie  prawa.  Zresztą j e ­
żeli ta forma nie dostateczna,  to może  p r a w o d a w s t w o  
inną  nadać formę.

B o r r o s z :  Minis te r  oświadczył,  ze m u  la forma po­
doba  się, i powiedz iał ,  że w urzędow ej  gazecie te m u  
odpowiedzia ł .  Lecz a r tykuł  w  gazecie jes t  ty lko w s t ę ­
p em  do prawa, w. p rawie  zaś s am em  nie ma  go, p r o ­
szę więc,  aby ta forma w p raw ie  samem była,  nie- 
po jm uję  a lb ow ie m  jak  to od formy dopi ero  oznaczyć 
się mającej,  zależeć może. "Więc py tam  raz jeszcze i 
proszę  mi  z rozumia le  odpowiedz ieć  przez „ t a k 1 lub 
„n ie .11  -

D o b b i h o f :  F o rm a  jest ta sama jak  w pro jekcie  
u s ta wy rekru tacy jne j  przez wydział  pod anym  ; nie  m o ­
gę lulaj  ani  „ tak" an i  „nie" powiedz ieć,  muszę  się 
p ie rwej  z m cm i  kolegami  naradzić.

Przy sp ra w oz dan iu  wydzia łu pe łycyi  rozwija się 
dluzsza debata  nad podaniem 'Now aka  i Kalina, k t ó ­
rzy się ofiarują dowieść  przeniewierzenin ,  k tó re  na 
szkodę pa ń s t w a  przy b u d o w a n iu  kolei  żelaznej p o ­
pe łniono.

B o r r o s z :  Akta był y mi doręczone  przez mi n is t r a  
robót ,  z k tór ych  dowiedz ia łem się żo na dw ó c h  tylko 
pr zedm io tach  bud owni czych  oszukano pa ń s t w o  o 2,500 
z i r . , w ięc  obstaje przy m o im  wniosku ,  aby była ko- 
mjsya  w tem względzie  wyznaczona,  do niej ci dwaj  
podający dodani,  rezu ltat  zus izb ie  p rzedłożony, idzie  
a lb ow ie m  o więce j  jak 200,000 złr. Wni ose k  d o ­
statecznie p op a r t ym  został.

P l a c e k  i K a w a l k a b o  m ó w ią  przec iwko w ni o sk o ­
wi, j akoby  to obrażało min is t ró w,  chcieć im pr z e p i ­
sywać,  j a k  sobie w sądownic twie  pos tępywać  mają ,  
dalej  żeby ,to wie le  kosz towało ,  gdyby pańs tw o de- 
n u neya nt om  na przód  diety dawało ,  przez to w sp ie ­
ra łoby  się szpiegostwo.

KI a u d i  wskazuje  regu lamin  i nie par l am en tar sk i e  
pos tę p o w a n ie  Borrosza,  nie z robi ł  a lb ow ie m  wniosku  
na p i śmie ,  na pryw a tn ą  r o z m o w ę  P- Borrosza  z m i ­
n is t rem,  izba nie może uważać.

L a s s e r  j ako  prezes wydzia łu,  oświadcza,  iz to p o ­
danie  przydziel i ł  m in is te r ju m  do ur zędow an ia ,  po 
n ieważ przypuszczał ,  że m in is te r ju m  wezwie  obyd w óc h  
oskarzyc ie lów do  komisyi ,  zresztą pr o t es tu j e  p rz e c iw ­
ko wyrazowi  „ d e n u n e y a n k 1*

B o r r o s z :  Zbija wszystkie zarzuty sobie czynione,  
u jm u je  się także za oskarżyc ie lami ,  iż tak ich ten 
p r z e d m i o t  obchodzi ł ,  iż przez te 22 miesięcy 2000 złr. 
na w y b a d a n iu  stracili ,  należy im się przeto w y n a g r o ­
dzenie,  zasługują raczej pa t ryo ta mi ,  niż denuneyanta-  
m l  być zwani.

P r e z y d e n t  podaje p o d  g łosowanie  wniosek  Boi-  
rosza, który jako  do d a tk o w a  p op raw ka  do wniosku  
wydziału  przyję ty  został.  W i ę c  obadwaj skarżący k o ­
misyi  p r zydani  będą  jedn ak  bez wynagrodzenia  i bez 
dye t  p o p r z e d n io  d a w a n y c h ,  u rzęd ow an ie  jednak  do 
m in is te r ju m  należy.

W  ciągu dalszego spr awozdania  wydzia łu  podań na 
podanie  rękodzie ln ik ów i k u p c ó w  robi  re fe ren t  w i- 
m ie n iu  wydz ia łu  wniosek,  aby sejm u c h w a l i ł  do roz­
wiązania podo b n y ch  pytań us tan owi en ie  właśc iwej  
komisyi  z tych stanów.

B o r r o s z  żąda, aby osobny wydzia ł  był rękodzieł ,  
Osobny dla handlu:  wi adomo  a lbo wiem,  że in te resa  o- 
b u d w ó c h  krzyżują się częstokroć.

J o n a k :  Ja bo już p ie rwej  chc ia łem dla rozwiąza­
nia p r zem ys ło w yc h  kwestyi  ten wniosek  z robić ,  p o ­
t rzeba  tego dała się. już  przed  dnia mi  m a rc o w e m i  
uczuć. Pytan ie  wolnośc i h a n d l u  jes t  a lbow ie m  tak 
wielkiej  w a g i ,  ze go nic można  rozwiązać w  chwil i  
unies ienia.  Ja nie długo b ę d ę  naduż ywa ł  uwagi  w y ­
sokiej  izby. (Brawo!  b raw o!  śmiech.)

P r e z y d e n t  (z uś m ie c h e m ) :  Proszę p a n ó w  zacho­
wać  wolność  mów ienia  i m ó w c y  nie przeszkadzać.

S m a r z e w s k i :  Panie prezydenc ie,  to był  tylko w y ­
raz uznania,  nie przeszkadzanie.  * (Powszechna  weso 
łość.)

J o n a k :  Nies tety wielce ub ole wać  m u s z ę ,  że przy 
tak w ażny ch  pytaniach żar ty  zachodzą,  aczkolwiek 
powiedz ia łem,  że nie dizgo chcę izbie czasu za jmo­
wać,  (znowu b ra w o  i śmiech  powszechny) ,  proszęż 
p a n a  prezydenta  tych p a n ó w  do po rz ądku  wezwać  —

kończy nareszcie w n io sk ie m ,  aby obrany  był  osobny 
wydzia ł  na rodowo-ekonomiczny .

P e i l l e r  w n o s i ,  aby do tego wydzia łu z każdej 
p ro w in cyi  3 de p u to w an y ch  wybrać .

H o r n b o s t l :  Pozna łem ważność  takiego wydzia łu
1 w n e t  będę  m ia ł  ^zaszczyt p rzedłożyć  wydzia łowi  p r o ­
j e k t  dotyczącego prawa,  korzystałem z udz ieleń d e p u ­
to w anych  różnych  prowincyj,  i p roszę ,  aby wsze lk ie  
podania  w  tym względz ie  m in is te ry u m  do w i a d o m o ­
ści podane  były.  (Oklaski .)  -■• -

K l e b e l s b r g :  Przydz ie lenie dotyczącego p raw a  o d ­
dzielne j  komisyi  mogłoby  być  bardzo  sku teczne ,  lecz 
w ą t p i ę ,  czyliby to odpowiedz ia ło  ce low i ,  aby p o d łu g  
prowinc yj  cz łon ków obie rać ,  bo tu nie tyle chodzi o 
zna jomość  s t o s u n k ó w  mie jscowych ile o wiadomo śc i  
sztuki,  by łbym  więc zdania,  aby do tej komisy i  wy­
brać  m ę ż ó w  zaufania,  należących do s tanu  k u p ie cki e ­
go tak z W ie dn ia  jako  tez z prowincyj.

H o r n b o s t l :  Będąc tego samego zdania,  pos ła łem 
w ezw an ia  do s tanu ha n d lo w e g o  po wszys tk ich pro-  
w in c y a c h ,  aby w yn ur zy l i  swoje zdanie co do pytań 
poli tyk i  handlo wej  i taryfy c łowej ,  k tóra  ma być za­
prowadzona;  j ak  mi  donoszono,  już  ob radu ją  nad  tym 
p rzed mi o tem,  lecz nie by łbym zdania ,  żeby do W i e ­
dnia kongres  kupiecki  zwoływać
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W iadom ości handlowe.

A  Jasielskiego od Gorlic U-lgo Września. Przepudłe  
temi dn iam i  deszcze odwilżyły zasklepiona  i s pr agn io ­
ną, pare  tygodniową posuc hą  — ziemię ' i  dozwol i ła  
gospoda rzom uzupełn ić  zasiewy ozimin,  k tó re  w o k o ­
licy naszej są n iemal  na u k o ń c z e n i u , zasiewy zaś 
wcześne Ba r t łomie jsk ie ,  już  mi łą  oku okazują roś l i n ­
ność, a gdy do tego czas jak  n igd y  wegetacyi  tychże 
sprzyja,  przeto wk or zeni one  należycie zdołają najnie-  
przyjaźniejszej oprzeć się zimie. — Z pola od dawn a 
wszystko sprzątn ię to,  prócz  koniczyny nasienne j,  (k tó ­
ra tego roku  obficie dor od ne go  obiecuje  ziarna)  i 
ziemniaKÓw ; koniczyny zbiór  atol i  kończy s ię,  a k o ­
panie z iemni aków rozpoczęte.  L ubo część pe w n a  tychże 
będzie i tego ro ku  zepsuta ,  gdy atol i  są p lenne ,  \vy- 
nadgrodzą,  spodz iewać się, łożoną na ich up ra w ę ,  p r a ­
cę i koszta,  i przyczynią się choć w  małe j  części do 
zmniejszenia przyszłego przednówku,  k tó ry  przy tego­
rocznych szczupłych urodznjach  a n iedos ta tku  o w o ­
ców, móg łb y  się. stać znow u c iężkim i do tk l iwym.  
Chociaż na tegorocznych  zb iorach znaczne koszta p r o ­
dukcyjne  ciążą,  z p o w o d u ,  ze wszystko go tó w k ą  ( tak 
u nas rzadką) opłacać się musia ło ,  wszelako,  gdy nie 
ma o zboże odbytu,  n of iarowanie tegoż z gwał t ow ne j  
po trzeby  p ien iędzy  wzmaga  się i żądanie przewyższa,  
p rze to nie podnos i  się l akowe w  cenie:  Korzec psze­
nicy kupi za 6 z l r . , żyta za 4 złr. 24 kr . ,  j ęczmienia 
za 3 złr. do 3 złr. 12 kr . ,  owsa  za I złr. 20 k r . , a 
kartofl i  za ! złr. 28 kr. m. k.;  gdy atol i  ze wsząd d o ­
chodzą użalania się na brak  robo tn ik a  do m ło ck i ;  po ­
sucha  na Podolu  i w piastczyslych okol icach półno  
cnych o b w o d ó w  zn iw eczyła  plony, u nas zaś urodzaje
tylko średnie,  a zapasów n iema,  spodziewać się m o ­
żna, że zboże ku zimie podrożeje,  o p o w tó rzen iu  się 
zaś wysokich  cen zeszłorocznych,  nie trza oni marzyć,  
gdyż zupełny brak p ieniędzy będz ie  t rzymać  ceny zbo­
żowe *a wodzy.  — Bydło robocze i woł y  opasowe,  
k tó re  były doszły lak wysokie j ceny, że za k i lk u t y ­
godnio we u t rzyma nie  25—3 0 %  przynos i ły tego lat? 
gospodarzom w zysku;  obecnie  nieco zwolniało w c e  
nie, zawsze atol i  dobrze  jeszcze płac i  t a k ,  że za parę  
6 do 7 ce tnar  : (wagi  wied. )  75—85 m. k. dać trzeba. 
W  h a n d l u  w ó d k ą  nie w idać  żadnego r u c h u ,  odbyt  
oncj ogranicza się lylko na mie jscową pot rzebę , wszelako 
gdy jej  niema, u t rz ym uje  się w  dawniejszej  cen ie ;  zs 
garniec  30 stop. płacą 1 złr. 12 kr. m. k. Beczka piwć
z dos tawą  kosztuje 4 złr  m. k.

Wyrzeczone  uc hw alą  se jmow ą zniesienie p rz ym usi  
dotyczącego się p iwa i wódki ,  k tóre  p o d u p a d ły m  p r o ­
p in a c j o m  mias tek  naszych ,  os ta tn i ,  że p ow ie m y cios 
zadało,  w y w o ła ło  tutaj  s m u tn e  w r a ż e n i e ,  wiadome 
bo w ie m ,  - że w  większej  części mia s t  i miasteczek na 
szych propinacya  s tanowi ła  n iemal  jedyną  r u b ry k ę
ko m u n al n y ch  d o c h o d ó w ,  a gdy ta zejdzie do zera,
prze to wyłączne  ź ródło  to d o c h o d ó w  na przyszłość 
prawdę zupe łn ie  będzie musia ło  wyschnąć.  Zmuie js ie -  
nie d o c h o d ó w  mie jsk ich  jes t  na to * jedynem le ka r ­
s t w e m ;  organizacya przeto jak  najskorsza tańszych rad 
mie jsk ich  na miejsce tak drog ich  a n ieodpowiada ją -  
cych celowi magis t ra tów,  tudzież objęcie .przez rząć 
u t r zyman ia  szkół  do tąd  mias ta  dolegających mogłyb)  
jedyn ie  zaradzić z łemu i zapobiedz  os tatecznemu u p a d ­
kowi  mias t  naszych. Ciężary w spom ni one  są tak dot  
k l iwe  a zarazem widoczne,  że n. p. miasto Gorlict  
mające dobrze  wyposażony magis t ra t  : j szkoły n o r ­
malne ,  czego u t r zym an ie  rocznie przeszło 5000 złr. m 
k. kosz tu je ;  zmuszone j e s t ,  gdy od 4ch lat  p rop in a  
cya za ledwo %  część dawnych d o c h o d ó w  przynosi  
dokładać z kapi ta łu na pokrycie rocznych potrzeb,  
tak, że do dziś dnia w  tym celu już  przeszło czwartą 
część dawnie j  uzb ie ranego  naruszono kapi ta łu
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t l  w i a d o u i i e u i e .  (
Pr e n u m e r a ta  na  dz iennik „Demokra ta  polski" wy 

chodzący w Paryżu,  p rzy jmuje  się we  Lwow ie ,  na u 
licy syntuskiej  Nr. 631 % ,  u  obyw ate la  Moszczańskie- 
go. P re n u m e r a t a  kw ar ta lna  z przesyłką  wynos
2 złr. m. k. ( 3;

W  środę,  4 października,  zacznie się l icytaeya roz 
mai tych  sreber,  j a k o to ;  s tołowych,  herbac ianych,  toa 
le towych i inny ch  ko sz tow noś c i ,  na szerokiej  ulicy 
p o d  n rm  19., po ś. p. zmarłe j  Mary i Kayzerowej .  (3(

Drukiem Piotra Filiera.
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